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Kto pomoże rozszyfrować tę fotografię? 

Wodociągi 
, 

zno'\łV nasze 
Od 1 stycznia br Zakład Usług 

Wodociągowych Sułkowic- .,Goś­
cibia" został wyłączony z Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Krakowie. Dalszą 
działalność będzie prowadził jako 
zakład budżetowy naszej gminy. 
Tak zadecydowała Rada Gminy i 
Miasta na Sesji w dniu 27 XII 1990 r. 

Fakt przejęcia wodociągów 
wzbudził sporo emocji i przeraże­
nie wymijących się z prawdą kome­
ntarzy. Dało się słyszeć, że Rada 
przejęła wodociągi, aby podnosząc 
cenę wody podreperować finanse 
gminy. Rzeczywistość jest jednak 
inna. 

W dniu 29.XI.1990 r. MPWiK 
przesłało nam projekt umowy 
o prowadzenie eksploatacji ujęcia 
wody wraz ze skalkulowaną od 
1.1.1991 r. ceną wody w wysokości 
2640 zł za m• plus 880 zł za 1 m8 

ścieków. Przyjmując tę umowę Ra­
da powinna uchwalić cenę wody 
w tej wysokości. Ponadto, umowa 
zobowiązywała Zarząd do pokrycia 
ewentualnego deficytu wodocią­
gów, pod rygorem zaprzestania ich 
eksploatacji. 

Jasnym więc jest, że Zarząd nie 
mógł podpisać umowy dającej Gmi­
nie Kraków prawo do decydowania 
o· cenie wody w Sułkowicach oraz 
do wymuszania dotacji. Skoro ma­
my ewentualnie dopłacać do wody, 
to musimy mieć pewność, że do­
płacamy do Sułkowic a nie do Kra­
kowa. 

Tyle o powodach wcześniejszego 
przejęcia wodociągów. Wcześniej­
szego, gdyż i tak zobowiązani byliś-

my do ich przejęcia przed 27.V.1991 
r. Pozostaje pytanie, ile powinna 
kosztować woda w Sułkowicach, 
skoro wodociągi są już nasze? 

Kalkulację ceny wody Zarząd 
prowadził już od września ubieg­
łego roku. Podstawową trudnością 
było jednak dotarcie do rzeczywis­
tych kosztów. Nasze wodociągi nie 
prowadziły własnej księgowości, 
należało się więc oprzeć na danych 
z MPWiK. Trzeba przyznać, że nie 
budziły one zachwytu. Rok ubiegły 
wodociągi zamknęły sumą około 
290 mln strat. Czy są to straty uzasa­
dnione, czy wynikają z niedowładu 
organizacyjnego MPWiK, pokażą 
najbliższe miesiące. Spodziewamy 
się jednak, że mały zakład, bez 
rozbudowanej administracji, bę­
dzie bardziej ekonomiczny. Mając 
to na uwadze, Rada uchwaliła cenę 
wody około 25% niższą od zapropo­
nowanej przez MPWiK. Cena ta 
zgodnie z przybliżoną kalkulacją 
kosztów własnych wyniesie 2000 zł 
za 1 m• dla gospodarstw domo­
wych. Ceny dla innych podmiotów 
naliczane są zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami. Zarząd Gminy 
w terminie do 15 marca br przed­
stawi szczegółową kalkulację, 
ujmującą rzeczywiste koszty eks­
ploatacji ujęcia i sieci wodociągo­
wej. Pozwoli to na skorygowanie 
ceny wody w II kwartale br. 

Tak więc należy· stwierdzić, że 
dzięki przejęciu przez Radę wodo­
ciągów będziemy płacili za wodę 
mniej, a także będziemy wiedzieli, 
za co płacimy. 

Zarząd Gminy i Miasta 

RADA OSIEDLA 

Dnia 18.12.1990 r. decyzją malej 
grupy ludzi powołana została nowa 
Rada Osiedla, której celem i zada­
niem jest przedstawianie naszym 
lokalnym władzom najważniej­
szych problemów nurtujących mie­
szkańców Sułkowic w ich codzien­
nym życiu. 

Rada ukształtowała się w wyni­
ku tzw . .,Wyborów" określonych 
przez gazetę lokalną jako „cyrk 
miejsko-gminny", jednak wyto­
czyła sobie główne zadania i spra­
wy do załatwienia od zaraz. Są to 
często sprawy nie wymagające 
wielkich nakładów finansowych 
lecz zmiany myślenia i postępowa­
nia a czasem dobrej woli jednostek 
i ludzi odpowiedzialnych za spra­
wy naszego Osiedla; np. podanie 
do wiadomości mieszkańcom har­
_monogramu wywozu nieczystości 
stałych, informowanie o planowa­
nych przez Zakład Energetyczny 
przerwach w dostawie energii ele­
ktrycznej, informowanie o wyłą­
czeniach wody. 

Rada ta zdaje sobie sprawę o bar­
dzo słabej frekwencji przy jej po­
wstawaniu, na co miało wpływ ma­
łe znaczenie poprzedniego Komite­
tu Osiedlowego, który był ubezwła­
snowolniony w swoich decyzjach. 

Dlatego też wszyscy członkowie 
Rady Osiedla wypowiedzieli się 
zdecydowanie za nową koncepcją 
jej działania oraz poszerzenie moż-

w działaniu 
liwości decyzyjnych w sprawach 
istotnych dla Sułkowic. 

Postanowili na wszystkie posie­
dzenia zapraszać przedstawicieli 
władz lokalnych: burmistrza lub 
jego zastępców i przewodniczącego 
Rady Gminy i Miasta.Jednocześnie 
także postanowiono, iż wszelkie 
posiedzenia Rady Osiedla będą po­
siedzeniami otwartymi dla społe­
czeństwa. Informacje o tych spot­
kaniach będą wywieszane na tab­
licach ogłoszeń. Korzystając z oka­
zji informujemy, że najbliższe spot­
kanie odbędzie się w dniu 08.02.1991 
r. o godz. 17.00 w sali obrad Urzędu 
Miasta i Gminy Sułkowice. 

Rada Osiedla na ostatnim posie­
dzeniu z udziałem burmistrza oraz 
przewodniczącego Rady Gminy 
i Miasta poruszyła sprawy istotne dla 
mieszkańców Sułkowic. Tu po krót­
ce zasygnalizujemy ich różnorod­
ność: budowa chodnika przy ul. Par­
tyzantów, remont chodnika przy ul. 
1-go Maja, położenie warstwy bitu­
micznej na ul. Smereczyńskiego (ok. 
1 km), remont ul Kowalskiej i ul Na 
Węgry, remont placu zabaw na ,,Zie­
lonej", sprawy oświetlenia. 

W najbliższym czasie postano­
wiono ruszyć sprawę chodnika 
przy ul. Partyzantów oraz remont 
chodnika przy ul. 1-go Maja - są to 
sprawy najważniejsze, przy dobrej 
woli władz i społeczeństwa muszą 
być wreszcie zrealizowane. 

Ogłoszenia i reklamy najskuteczniejsze 

w ,,KLAMRZE" 

Rada Osiedla postanowiła także 
zająć się szerzej działalnością kul­
turalną, gdyż w tym zakresie jest 
bardzo źle. Brak działalności kul­
turalnej nie można tłumaczyć bra­
kiem domu kultury, gdyż w Suł­
kowicach istnieje wiele lokali nad­
ających się na szeroką działalność 
kulturalną, lecz wymaga to uzgod­
nień z właścicielami tych lokali (sa­
la teatralna „Kuźnia", świeltica 
w internacie itp.). To, że powyższe 
lokale są puste i niewykorzystane, 
nie świadczy dobrze ani o władzach 
lokalnych, ani o właścicielach tych 
lokali. 

Zarząd Osiedla Sułkowice 

Wiadomość z ostatniej chwili: 

Rada Osiedla zorganizowała występ 
kolejnego kabaretu „Pigwa Show" 
w dniu 10 II 1991 r. (niedziela) o godz. 
17 .00 w sali teatralnej „Kuźnia". 

Dochód z imprezy Rada Osiedla po­
stanowiła przeznaczyć na fundusz roz­
woju sportu, rekreacji i kultury w Osie­
dlu. Informujemy, że staraniem Rady 
spotkania kulturalne tego typu będzie­
my organizować cyk.licznie. Wszyst­
kich mieszkańców serdecznie zapra­
szamy. 

Przewodniczący Rady 
Marek Bielecki 

Szanowni 

Czytelnicy! 

Oddajemy do Waszych rąk 10 
numer ,,Klamry", która ukazuje się 
w zmienione;, naszym zdaniem, 
ciekawszej formie. Jednak ze wzglę­
du na odmienną technikę druku 
i szatę graJiczną, wzrastające kosz­
ty usług poligraJicznych, niewielki 
nakład w porównaniu z innymi 
gazetami ogólnopolskimi zmuszeni 
jesteśmy do podniesienia ceny jed­
nego egzemplarza. Zaznaczamy 
przy tym, że cena ta nie pokrywa 
w pełni kosztów wydawania gaze­
ty. W tej sytuacji liczymy t_1a zro­
zumienie naszych Czytelników 
i mamy nadzieję, że dotychczasowi 
Sympatycy i Sponsorzy nie zerwą 
więzi z ,,Klamrą". Przy okazji jesz­
cze raz zaznaczamy, iż wszyscy 
w redakcji pracu,ją bezpłatnie� W dalszym ciągu liczymy na 
współpracę z Czytelnikami-Kore­
spondentami. PTosimy o nacuyla­
nie tekstów, rysuflków, zdjęć war­
tych opublikowania. 

,,Klamra" ukazywać się będzie 
jako miesięcznik o zwiększonej (po­
dwójnej) objętości. 

REDAKCJA 
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ale darium arzą i M 
czyli 

'' arzą alej nic nie robi" 
Wszystkie motopompy 

na chodzie 

3 stycznia. Burmistrz i zastępca 
za.poznali się z bazą i sprzętem wszys­
tkich OSP w gminie. Rolę gospodarza 
pełnił gminny komendant straży po­
żarnych, druh F. Świerczyński. Aby 
dać w kość burmistrzom, pa.n Świer­
czyński. za.prowadził ich na początek 
do remizy na Latoniówce w Harbuto­
wicach. Mimo oblodzonej drogi: i sil­
nego wiatru piesza wycieczka obyła 
się bez przygód . W Harbutowicach 
strażaków zastano przy przewożeniu 
piasku na budowę Domu Strażaka.. 
Strażacy z Sulkowie układa.li deski 
przywiezione z tarta.ku. Duch wśród 
braci strażackiej nie ginie. 

Przejmując pieczę nad strażą poża­
rną, burmistrzowie stwierdzili, że 
wszystkie samochody i motopompy 
są sprawne. Sprzęt ppoż. w Krzywa­
czce lśni czystością. Oby tak da.lej! 

Czyżby promyk nadziei? 

4 stycznia. W Urzędzie Gminy i Mia­
sta burmistrz z zastępcą prowadzili 
wstępne uzgodnienia z panem Ada­
mem Kavskim, kanadyjskim biznes­
menem polskiego pochodzenia. Pan 
Kavski pilotuje program pomocy rzą­
du kanadyjskiego w dziedzinie ochro­
ny środowiska. W imieniu Za.rządu 
burmistrz wystosował list deklarujący 
współpracę przy budowie oczyszczalni 
ścieków dla naszej gminy. Jest szansa, 
że oczyszcza.Inia ta zostanie wybudo­
wana z funduszy kanadyjskich. 

Szkoły nasze, 
a pieniądze u „wujka" 

7 stycznia. Burmistrz wraz ze Skar­
bnikiem Gminy prowadzili rozmowy 

Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Krakowie na temat zasad finan­
sowania szkół podstawowych. W pier­
wszym kwartale finansowanie to od­
bywać się będzie poprzez Kurato­
rium. Odebrano także decyzję o prze­
kazaniu do prowadzenia przez gminę 
szkół podstawowych. Szkoda tylko, że 
decyzja ta nie dotarła po jej podjęciu, 
tj. w dniu 19 grudnia ub. roku. Sprawy 
organizacyjne byłyby już za nami 

SKGw ataku 

8 stycznia. Pa.n J. Zięba, Przewod­
niczący Społecznego Komitetu Ga­
zyfikacji i pan Cz. Jędryka uprowa­
dzili burmistrzów do Krakowa na 
spotkanie z dyrektorem Zakładu Ga­
zowniczego. Omówiono możliwość 
wykonania dokumentacji sieci gazo­
wej dla Sulkowie. 

Spotkanie na szczycie 

9 stycznia. Dzień ten burmistrzo­
wie spędzili w Myślenicach na spot­
kaniu z Wojewodą Krakowskim, p. T. 
Piekarzem, oraz dyrektorami wy­
działów Urzędu Wojewódzkiego 
w Krakowie. Głównym tematem by­
ły zadania inwestycyjne na rok bieżą­
cy. Tematami zgłoszonymi przez Suł­
kowice były: gazyfikacja, budowa ha­
li sportowej oraz wykup terenów pod 
oezyszczalnię ścieków. Trzeba jed­
nak przyznać, że w planach wojewó­
dztwa tematem wiodącym jest ochro­
na ujęcia wody pitnej dla miasta Kra­
kowa na rzece Rabie. 

Klamka zapadła 

10 stycznia. Toczące się od począt­
ku roku prace związane z przeję­
ciem wodociągów zostały zakończo­
ne. Podjęto ostatnie uzgodnienia. 

Burmistrz i dyrektor MPWiK pod­
pisali protokół zdawczo-odbiorczy 
dotyczący Zakładu Usług W odociągo­
wych Sułkowice-Gościbia. Jeden 
problem zakończony, jeden kłopot 
więcej. 

Dyrektorzy szkół 
na swoim 

14 stycznia. W Urzędzie odbyło 
się spotkanie burmistrza z dyrekto­
rami szkół, przedstawicielami związ­
ków zawodowych i rad pedagogicz­
nych. Uzgodniono zasady organiza­
cyjne systemu zarządzania oświa­
tą przy zakładanej likwidacji ZEAS­
u. Urząd Gminy przekaże dyrek­
torom większość kompetencji orga­
nu nadzoru, zmierzając do usamo­
dzielnienia się szkół. Urząd poprowa­
dzi jedynie obsługę finansowo­
-księgową oraz będzie pomagał w po­
ważniejszych remontach i inwestyc­
jach. 

Porządki 
od wiosny 

16 stycznia. Dzień ten burmistrz 
wraz z inspektorem ds. budownictwa 
spędzili w Biurze Rozwoju Krakowa. 
Prowadzono rozmowy z urbanistą 
mającym zorganizować zespół auto­
rów nowego planu zagospodarowa­
nia przestrzennego naszej gminy. 
Uzgodniono zakres opracowania, 
orientacyjne terminy oraz przybliżo­
ne warunki płatności. Według wstęp­
nego szacunku koszt opracowania 
wyniesie ok. 130 mln zł. Inwentaryza­
c;ja urbanistyczna gminy rozpocznie 
się wczesną wiosną. 

Na. podstawie informacji z Urzędu 
(nazwillko wyłącznie 

do wiadomości redakcji) 

fraszki szkolne * fraszki szkolne * fraszki szkolne 

JAK? 

Robinsonowi 
zazdrość przygód, 
lecz jak domowych 
pozbyć się wygód? 

DWÓCH 

Takich jak nas dwóch, kolego, 
to nie ma ani jednego. 

KOSZYKARZ 

Mówi, że w koszykówkę 
świetnie grać potrafi., 
ale nigdy papierem 
do kosza nie trafi. 

MARZYCIEL 

Lubi się bujać w fotelu, 
a także na huśtawce. 
Na lekc;jach buja w obłokach 
i śni, że jest ... latawcem. 

ROZLICZENIE 
Liczyła na niego babcia, 
mama, tata, kolega, 
ale się przeliczyli. 
On tylko za piłką biega. 

O LICZENIU 
Stoi uczeń przy tablicy 
i zadanie z trudem liczy. 
Liczy, liczy w pocie czoła, 
lecz obliczyć nic nie zdołał. 
Tak to z tymi jest najczęściej, 
którzy liczyć chcą - na szczęście. 

SPOSÓB 

Bardzo chce zdobyć 
sprawność „gosposi", 
więc wciąż gosposię 
o pomoc prosi. 

ŚPIEWAK 

Zdobywa sprawność 
,.śpiewaka" w lesie: 
chodzi po lesie 
i ciągle drze się. 

DŁUGODYSTANSOWIEC 

Pędp, aż pot mu włosy 
posklaj.ał na czole. 
To biegacz? -Nie, spóźnialski 
znany w całej szkole. 

MECZ 

Na podwórku był dziś mecz -
taki mecz to wielka rzecz! 
Jaki wynik? - Dwa do zera.I 
Szklarz dwie szyby wprawia teraz. 

SOBEK 

Wszystko ma tylko dla siebie 
i z nikim nie lubi się dzielić. 
kolegom oddałby jedno -
swoje marne oceny. 

DYŻURNY 

Gdy wraca ze szkoły 
To o każdej porze 
Pełni ostry dyżur 
Przy telewizorze. 

Opieka społeczna 
INFORMUJE 

Osobom, które znalazły się w tru­
dnej sytuacji materialno-bytowej 
związanej z kolejną podwyżką ko­
sztów utrzymania mieszkania, Oś­
rodek Pomocy Społecznej w Suł­
kowicach przyszedł z pomocą fina­
nsową. 

Pomoc ta w formie zasiłków mia­
ła na celu zmniejszenie obciążeń 
budżetu domowego z tytułu wydat­
ków mieszkaniowych tj. czynszu, 
centralnego ogrzewania, wody cie­
płej, wody zimnej, energii elektry­
cznej, gazu przewodowego i bez­
przewodowego, opału i przysługi­
wała: 
- osobom samotnym, których 

ostatni dochód miesięczny po­
przedzający przyznanie pomocy 
nie przekraczał 150% najniższej 
emerytury, aktualnie obowią­
zującej 

- rodzinom, których ostatni do­
chód miesięczny poprzedzający 
przyznanie pomocy, w przeli­
czeniu na członka rodziny nie 

przekracza wysokości n3Jruz­
szej emerytury, aktualnie obo­
wiązującej 

- rodzinom utrzymującym się 
z gospodarstwa rolnego przy do­
chodzie rocznym w wysokości 
z 1 ha przeliczeniowego 800 tys. 
zł na członka rodziny, 

- rodzinom wielodzietnym, nie­
pełnym, wychowującym dzie­
cko kalekie przy dochodzie ro­
cznym z 2 ha przeliczeniowych 
w wysokości 1. 700.000 zł na czło­
nka rodziny. 

Do końca grudnia 1990 r. wpłynę­
ło 257 wniosków, z których 2 załat­
wiono negatywnie. Lączny koszt 
wypłaconych zasiłków wyniósł 
157.500.000 zł-średnia zasiłku wy­
nsiła 618.000 zł 

Ponieważ środki finansowe na 
ten cel przekazane zostały ze znacz­
nym opóźnieniem, stąd wypłaty 
przyznanych zasiłków zakończone 
zostały w pierwszych dniach stycz­
nia br. 

INFORMACJA 

dla właścicieli budynków mieszkalnych i gos­
podarczych oraz posiadaczy samochodów 

Uległa zmianie ustawa o działalno­
ści ubezpieczeniowej-W związku 
z tym obowiązkowemu ubezpie­
czeniu podlegają tylko: 
1. a) budynki wchodzące w skład 

gospodarstwa rolnego 
b) odpowiedzialność cywilna 

z tytułu prowadzenia gospo­
darstwa rolnego. 

Pozostałe budynki a także mienie 
ruchome można ubezpieczyć 
dobrowolnie: 

a) od ognia i innych zdarzeń loso­
wych 

b) od kradzieży z włamaniem i ra­
bunku. 

2. Samochody: obowiązkowe jest 
tylko ubezpieczenie odpowiedzial­
ności cywilnej posiadaczy pojaz­
dów mechanicznych za szkody po­
wstałe w związku z ruchem tych 
pojazdów. 

Pozostałe ubezpieczenia związane 
z samochodami są dobrowolne. 

Ubezpieczenia obowiązkowe i dob­
rowolne, można zawierać u wybra­
nych ubezpieczycieli, np. ,,PZU", 
,,Westa". 

Sekretarz Gminy i Miasta 
Danuta Oliwa 

INFORMACJA 

Komisji Rolnictwa, Leśnictwa 
i Ochrony Środowiska 

Na grudniowym spotkaniu człon­
kowie komisji ustalili m.in. plan 
pracy na 1991 r. Ze spraw dotyczą­
cych rolnictwa komisja ustosunko­
wała się między innymi do sprawy 
ulg w podatku rolnym, wynikają­
cym z ukształtowania terenu. Obe­
cnie z płacenia podatku zwolnieni 
są rolnicy z Harbutowic i Rudnika. 
Komisja uważa, że ulgi należy tak­
że stosować dla wszystkich miejs­
cowości, ponieważ cała nasza gmi­
na to teren pagórkowaty. 

Z zakresu ochrony środowiska 
-komisja wnioskuje, aby przy zle­
ceniu opracowania dokumentadi 
na wysypisko śmieci, przewidziane 
zostało miejsce na punkt skupu ma­
kulatury i innych surowców wtór­
nych. Zaś do czasu rozwiązania te­
go problemu czynić starania o uru­
chomienie takiego punktu w jak 
najkrótszym terminie. Prowadze­
nie punktu skupu surowców wtór­
nych jest przede wszystkim obo­
wiązkiem GS-u. Jako spółdzielnia 
- utworzona przez mieszkańców 
- powinna prowadzić działalność 
nie tylko taką, która przynosi duże 
zyski, ale m.in. również taką, która 
zabezpieczy ,przed marnotrawst­
wem surowców. Obecnie wszystko, 
co niepotrzebne, wyrzuca się na 
trawniki albo do rzeki, w najlep­
szym razie trafia na śmietnik, na 
którym ju:i: nie ma miejsca na śmie­
ci (wg planu powinien być już za-

mknięty 2 lata temu). Zorganizowa­
nie nowego wysypiska śmieci sporo 
kosztuje, za dokumentację i wykup 
ziemi trzeba zapłacić kilkaset mln. 
zł. To nowe wysypisko ma wystar­
czyć na 20 lat, ale żeby miało star­
czyć na owe 20 lat albo i na dłużej, to 
takie surowce jak złom, makulatu­
ra, tworzywa sztuczne, szkło muszą 
trafiać na skup, a nie na śmietnik. 

Zwrócono uwagę również na ko­
nieczność rozpoczęcia prac związa­
nych z budową kanalizatji i oczysz­
czalni ścieków. 

Zdajemy sobie sprawę w jakim 
stanie znajdują się obecnie rzeki, 
a ścieków spływających do rzek 
ciągle przybywa. 

Obecnie coraz więcaj się buduje 
(np. do końca ub. roku w samych 
Sułkowicach do Urzędu wpłynęło 
ok. 100 wniosków na budowę do­
mów). 

Naszym moralnym obowiązkiem 
jest poważne potraktowanie tego 
problemu, nasze rzeki nie mogą być 
ściekami. - Jeżeli mieszkańców 
stać na budowę domów to musi być 
stać również na cywilizo-dlllirmy spo­
sób odprowadzenia ścieków. Nie 
możemy czekać na konsekwencje, 
jakie z tego wynikną w przyszłości. 
Budowa kanalizatji i oczyszczalni 
ścieków jest inwestycją kosztowną 
i trwała będzie kilka lat, dlatego już 
teraz trzeba rozpocząć I etap inwes­
tytji 

Opr. S. Koślak 
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Co z herbem Gminy i Miasta? 
numerze 4 naszej gazety ogłoszony został wraz z równoczesnym poda.niem reguła.min u 
konkurs na herb Gminy i Miasta Sułkowice. Przeglądając projekty nadsyłane do biura 
Rady Gminy i Miasta, wyraźnie widać, które środowiska i w ja.kim stopniu zaintereso-

wane były zagadnieniem. Otrzyma.no ok. 150 prac jedynie od młodzieży szkolnej. Prace te 
wykonane zbsta.ły na zajęcia.eh pła.stycznych. Należy podkreślić zupełne zlekceważenie 
tematu przez Szkołę Podstawową w Krzywaczce, która nie tylko nie przysłała. żadnej pracy, 
lecz również nie wytypowała. swojego prezdstawiciela do jury oceniającego zebrane prace. 
Aby pobudzić zainteresowanie problemem i pomóc :finansowo środowiskom szkolnym, Rada 
Gminy i Miasta przeznaczyła. z Funduszu Rozwoju Kultury kwotę 4 mln zł na za.kup pomocy 
pła.stycznych. Wysokość kwoty, przewidzianej i przyznanej poszczególnym szkołom, uzależ­
niona była od ilości oddziałów. Zastanawiający jest fakt, że w okresie, kiedy szkoły borykają 

się podobno z problemami :finansowymi, nie wszystkie reflektowały na oferowany im 
dobrowolnie prezent. Sprawę tę przedstawimy szczegółowo w następnym numerze. 

W niniejszym numerze zamieszczamy część wyróżnionych przez jury prac (przewodnicząca 
jury - mgr Anna Lucza.k z ZSM w Sułkowicach). Prezentowały się one znacznie lepiej na 
zorganizowanej przez M-GOK Rudnik wystawie, gdzie wyeksponowane były efekty kolorys­
tyczne. Brak możliwości techniczno-finansowych naszej gazety nie pozwala na pełne 
wizualne odda.nie projektów. 

Zgodnie z informacjami uzyskanymi od organizatora wystawy istnieje możliwość jej 
powtórzenia w innych ośrodkach na terenie gminy. Zainteresowani proszeni są o kontakt 
z M-GOK w Rudniku lub redakcją gazety. 

REDAKCJA 

1. Joanna Flaga, SP Rudnik, kl. V1IIa (pierwsze miejsce) 2. Teresa Biela, SP Rudnik, kl. VIIIb (drugie) 3. Konrad Stopa, SP Rudnik, kl. VIIc (trzecie) 

4. Beata Jończyk, SP Rudnik, kl. VIlib (trzecie) 5. Elżbieta Szczurek, SP Rudnik, kl. VIlib (wyróżnienie) 

7. Jerzy Chlipała., SP Rudnik, kl. VIlib (wyróżnienie) 8. Tomasz Bla.k, SP Rudnik, kl. VIlb (wyróżnienie) 

6. Grzegorz Kurzydło, SP Harbutowice, kl. VIIb (wyróżnienie) 

Tutaj 
li> Ili • 

Jest m1e1sce 

na Twoją 

propozycję! 
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„Cudze chwalicie 
swego nie znacie 

- sami nie wiecie 
co posiadacie. "  

T 
akie spostrzeżenia nasuwa­
ją mi się gdy pomyślę o sto­
sunku niektórych mieszka­

ncow Sułkowic do tutejszej 
Szkoły Zawodowej - jedynej 
szkoły średniej na terenie Gmi­
ny. Wielu spośród społeczeńst­
wa nie wie nawet jak brzmi jej 
pełna nazwa - a co dopiero 
mówić o działalności. 

Dlatego postanowiłam napi­
sać kilka słów na ten temat. Nie 
jest to jednak możliwym w ode­
rwaniu od pewnych faktów his­
torycznych. 

Obecny ZESPÓL SZKÓL 
MECHANICZNYCH ma blisko 
stuletnią tradycję. Jest konty­
nuatorem c.k. Szkoły Kowals­
kiej założonej w 1894 roku z ini­
cjatywy ówczesnych władz 
gminnych. (zdjęcie) Otwarcie 
polskiej szkoły w czasach zabo­
rów nie było sprawą prostą. 
Jednak usilne zabiegi najświat­
lejszych obywateli Sułkowic 
uwieńczone zostały sukcesem. 
Niewątpliwym atutem w tych 
dążeniach był wspaniale rozwi­
jający się wówczas w Sułkowi­
cach domowy przemysł kowal­
ski. Nawet zaborcy zależało na 
jego doskonaleniu. Powstająca 
szkoła miała być dostępna nie 
tylko młodzieży, ale również 
dorosłym - samoistnym chału­
pnikom którym demonstrować 
miano nowe techniczne sposo­
by wykonawstwa. 

Pierwszym Dyrektorem 
Szkoły został inż. Franciszek 
Smereczyński, asystent wy­
działu mechaniki Politechniki 
Lwowskiej. Sprawował swą fu­
nkcję ponad 30 lat. Jest to okres 
niewątpliwego rozkwitu Szko­
ły i jej znaczenia. Mała Szkoła 
Kowalska przekształciła się 
w Szkołę Zawodową Przemys­
łu Żelaznego kształcącą facho­
wców -kowali i ślusarzy - po­
szukiwanych przez przedsię­
biorstwa państwowe i prywat­
ne w całym kraju. 

Już w 1904 roku Szkoła dys­
ponowała murowanym budyn-

Bank Sp6łdzielczy w Sułkowi­
cach oferuje od 21 llstopada 1990 r. 
oprocentowanie środków: 

1. Wkład6w płatnych na każde 
żądanie, w skali roku na rachunku 
bieżącym i pomocniczym - 18,0% 

2. Wkład6w oszczędnościowych 
terminowych i lokat terminowych 
os6b fizycznych: 

1 - miesięcznych - 27% 
3 - miesięcznych - 48% 
4 - miesięcznych - 49% 
6 - miesięcznych - 54% 

12 - miesięcznych - 57% 
24 - miesięcznych - 59% 
36 - miesięcznych - 64% 
48 - miesięcznych - 68% 

KLAMRA 

NASZA SZKOLA 
- w 3-letnim Technikum na 

podbudowie ZSZ 
w zawodzie: 

- technik-mechanik 
specjalność: mechaniza­
cja rolnictwa 

We wszystkich powyższych 
kierunkach Szkoła zapewnia 
pełny cykl szkolenia teoretycz­
nego i praktycznego. 

Pań.stwowa Szkoła Zawodowa Przemysłu. żelaznego w Su.lkowico.ch ok. 1930 r. 

Dziś w roku szkolnym 
1990/91 Zespół Szkół Mechani­
cznych w Sułkowicach (znowu 
pod kierunkiem dyr. St. Kuf­
reja) zatrudnia 62 osoby, w tym 
44 nauczycieli z pełnymi kawa­
lifikacjami zawodowymi. W 
szkole uczy się 550 młodzieży 
i 86 słuchaczy Technikum dla 
Pracujących i z roku na rok 
zakres działalności i możliwo­
ści Szkoły powiększa się, a Wa­
rsztaty świadczą szereg usług 
dla ludności. 

Drodzy Mieszkańcy Sułko­
wic! Zanim wyrazicie opinię 
o Szkole Zawodowej w Sułko­
wicach - przyjdźcie, zobacz­
cie, oceńcie, przekonajcie się 
sami! 

kiem szkolnym, a w 1915 roku 
stanęła żelbetowa hala warsz­
tatów (spełniały swe funkcje do 
roku 1989). Uruchomiono rów­
nież bursę dla młodzieży spoza 
Sułkowic. 

II Wojna Światowa zahamo­
wała rozkwit Szkoły. Mimo tru­
dnych warunków okupacji 
Szkoła nie przerwała swej dzia"­
łalności wykorzystując każdą 
szansę jaką dawał Okupant. 
(Zginął jednak sztandar szkoły 
- może ktoś ma jakieś informa­
cje na ten temat?) 

Również pierwsze lata powo­
jenne nie przyniosły wielkich 
zmian. Państwowa Szkoła Me­
chaniczna, Państwowe Męskie 
Gimnazjum Mechaniczne, Li­
ceum Mechaniczne I-go stopnia 
czy Zasadnicza Szkoła Metalo­
wa - to tylko zmiany nazwy 
szkoły i jej dyrektorów. Pozos­
tała jednak wierna swemu pod­
stawowemu założeniu - szko­
leniu wysoko kwalifikowanych 
fachowców- kowali i ślusarzy. 
W 1954 roku uruchomiono do­
datkowy kierunek szkolenia 
w zawodzie mechanik maszyn 
rolniczych. Zasadnicza Szkoła 
Mechanizacji Rolnictwa dawa­
ła szansę tym, którym zawody 
kowal czy ślusarz już nie wy­
starczały. Zaspokajała jedno­
cześnie potrzeby miejscowe 
-bowiem Sułkowice z kowals­
kiej wsi przekształciły się 
w osiedle rolniczo-prze­
mysłowe. 

Jednak ciasna i przestarzała 
baza dydaktyczna z początków 
stulecia nie dawała możliwości 
rozszerzenia działalności. 

W 1967 roku kierownictwo 
Szkoły obejmuje mgr inż. Sta­
nisław Kufrej, absolwent kra­
kowskiej Akademii Górniczo­
Hutniczej. Jest to okres kolej­
nego „kroku naprzód" Szkoły 
Zawodowej w Sułkowicach. 
Oddanie do użytku (w 1973 ro­
ku) nowoczesnego budynku 
szkolnego umożliwiło urucho­
mienie dodatkowych atrakcyj-

nych kierunków kształcenia, 
podnosząc go jednocześnie na 
wysoki poziom. Znowu o facho­
wców ze Szkoły Zawodowej 
w Sułkowicach ubiegają się za­
kłady pracy. Napływ młodzieży 
spoza Sułkowic spowodował 
konieczność powiększenia In­
ternatu. 

Tak mała Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa przekształciła się 
w ZESPÓL SZKÓL MECHA­
NICZNYCH szkolący w wielu 
atrakcyjnych zawodach, dający 
szansę młodzieży o różnych 
ambicjach i zdolnościach. Za­
wsze jednak tradycyjne kieru­
nki, dla których powołano ją do 
życia przed 96 laty laty, mają 
swój priorytet. 

Rada Gminy Su.lkowice z 1901 roku.. 

N a rok szkolny 1991/92 Szko­
ła proponuje młodzieży nastę­
pujące kierunki kształcenia: 

- w 3-letniej Zasadniczej 
Szkole Zawodowej 
w zawodach: 

-· mechanik maszyn rolni­
czych 

- mechanik pojazdów sa­
mochodowych 

- ślusarz-spawacz 
- operator obrabiarek skra-

wających 

- w 4-letnim 
Liceum Zawodowym 
w zawodach: 

- mechanik obróbki 
waniem 

skra-

- pracownik administracyj­
no-biurowy 

ZAPRASZAMY! 

v-ce Dyrektor 
Zespołu Szkół Mechanicznych 

w Sułkowicach 
mgr inż. Aleksandra Korpal 

Nasz adres: 
Zespół Szkół Mechanicznych 

ul. Szkolna 34 
32-440 Sułkowice 

telefon 320-08 

Warsztaty 
Zespołu Szkół Mechanicznych 

ul. 1 Maja 64 
32-440 Sułkowicie 

telefon 321-05 

Wśród czlonk6w Rady alótmMti twórcy Szlwlt1 Kowaukuti - siedzą: - drugi od lewej - PTZJlriężny Jan Bochenek - wójt, 
pośrodlcu. - ka. Antoni Opidowicz -proboszcz, pieru,SZJI od praWfti - inż. Fronciazek SmerecZJ1ńaki - Dyrektor Szkolt1 

Korzystne warunki lokat 
3 .  Lokaty os6b fizycznych 

wnoszone jednorazowo w kwocie 
50 mln i powyżej tej kwoty są opro­
centowane o 0,5 punkta procen­
towego ponad stawki określone 
w punkcie 2. 

4. Wycofane lokaty przed tenni­
nem - 18%. 

Bank przyjmuje bez pobierania 
prowizji opłaty za energię elektry­
czną, ubezpieczenia PZU. Od pozo­
stałych wpłat pobierana jest prowi­
zja w wysokości 0,5%. 

Oprocentowanie kredytów 
udzielanych przez Bank Spółdzie­
lczy od dnia 1 stycznia 1991 r. 
w stosunku rocznym: 

1. Kredyty na cele gospodarcze 
�5% 

2. Kredyty got6wkowe 70% 
3. Kredyty zaległe i czeki bez 

pokrycia 100% 
Oprocentowanie kredytów ustala 
Z&l'Zald BS w zależności od: 

- okresu spłaty kredytu 
- wysokości kredytu 
- wiarygodności kredytobiorcy 
- stopnia wywiązywania się 

z poprzednio branych kre­
dytów. 

W odniesieniu do kredytobior­
c6w kt6rych wiarygodność finan­
sowa budzi zastrzeżenia, oprocen­
towanie kredyt6w może być przez 

zarząd podwyższona do 10% ponad 
stawki podane wyżej. 

Oprocentowanie kredyt6w 
w okresie spłaty (udzielonych 
przed 1.01.br.) wynosi w skali roku: 

- na dział. gospodarczą - 62% 
- got6wkowych - 65% 
Bank prowadzi kwartalną ka­

pitalizatję odsetek kredyt6w 
i oszczędności. Kapitalizatja polega 
na dopisaniu części nalicmnych od­
setek na koniec kwartału stanu 
oszczędności względnie kredytu. 
U kredytobiorc6w kapitalizatja po­
woduje zwiększenie stanu zadłuże­
nia, zaś u os6b oszczędzających 
zwiększenie stanu oszczędności. 

Kredytobiorcy mogą uniknąć ka­
pitalizatji odsetek spłacając naliczo­
ne odsetki w ostatnich dniach koń­
czących daty kwartału. 

Z dniem ! lutego 1991 r. podane 
oprocentowanie wkład6w oszczęd­
nościowych i kredyt6w mogą ulec 
zmianie, o czym BS powiadomi 
w kolejnym wydaniu gazety. 

Bank Spółdzielczy zaprasza w go­
dzinach od 7 .30 do 12.30 �oniedzia0 

łki w godz. 7.30 do 14.30, a w soboty 
pracujące 7 .30 do 11.00 

Nasz adres: Sułkowice uL 11-go lis­
topada (budynek remizy OSP) 

Zan•d 
BANKU SPÓŁDZIELCZEGO 
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Czy Rada Gminy wprowadza nowe podatki? 
(wywiad Stefana Bochenka z Burmistrzem) 

- Prośba Urzędu Miasta i Gminy 
o składanie oświadczeń dotyczq­
cych wielkości powierzchni użytki>­
wej budynków została przez wielu 
mieszkańców odebrana jako zapi>­
wiedź nowego podatku wprowa­
dzonego przez Radę. Czy istotnie 
Rada wprowadza nowy podatek? 
Burmistrz - Nie. Zasady opodat­
kowania określa ustawa o podat­
kach i opłatach lokalnych. Nieste­
ty, dysponujemy jedynie jej projek­
tem. Nie wprowadza ona żadnych 
nowych podatków, zmienia jedynie 
stawki i sposoby naliczania. Jedyna 
istotna zmiana dotyczy opodatko­
wania rolników, którzy w br. nie są 
zwolnieni z podatku od budynków 
mieszkalnych tj. nie związanych 
z produkcJą rolniczą. 
- Po co zatem i1\(onnacje dotyczq­
ce powierzchni użytkowej? 
B. - W bieżącym roku obowiązek 
ubezpieczania budynków spoczy­
wa tylko na rolnikach. Pozostali 
mieszkańcy korzystają z ubezpie­
czeń dobrowolnych. Nie jest więc 
możliwe pozostanie przy dotych­
czasowym systemie opądatkowa­
nia, · w którym wysokość podatku 
naliczano od wartości ubezpiecze­
niowej. W ustawie o podatkach 
i opłatach lokalnych za podstawę 
opodatkowania budynków i ich 
części przyjęto powierzchnię użyt­
kową. 
- Jak zatem określ� powierzch­
nię użytkową? 
B. - Najpierw należałoby przyto­
czyć, co rozumiem_y przez budynek. 
Jest to ,, ... obiekt budowian, umo­
cowany w ziemi lub na zienu, posia­
dający ściany lub słupy albo filary 
oraz pokrycie dachowe." 

Powierzchnię użytkową mierzy­
my po wewnętrznej dłu.slości ścian 
na wszystkich konaygnacjach 
z wyłączeniem klatek schodowych. 
- A więc piwnice i Btr1/chy też? 
B. - Tak. Chyba, że icli wysokość 
nie przekracza w świeUe 1,4 m. 
Takie pomieszczenia są w powierz­
chni uzytkowej pomijane. Te nato­
miast, których wysokość zawiera 
się od 1,4 m do �2�

,.
-m, zalicza się do 

powierzchni użyu[owe,j w 50%. Są 
to oczywiście informa�e z projektu 
ustawy. Jeżeli w jej ostatecznym 
brzmieniu nastąpią zmiany, U�d 
poinformuje o tym mieszkańców. 
- Jaka może być wysokość tego 

podatku od przeciętnego domu mie­
szkalnego ? 
B. - Projekt ustawy określa staw­
kę maksymalną 400 zł od 1 m2 

powierzchni użytkowej. I tak na 
przykład przyjmując powierzchnię 
przeciętnego domu jednorodzinne­
go około 200 m2 obliczymy, że poda­
tek wyniósłby 80 tys. zł rocznie. 
Oczywiście, jeżeli Rada przyjmie 
maksymalną stawkę tego podatku. 
- Czy Rada może obniżyć wysi>­
kość podatku? 
B. - Oczywiście. Kompetencje Ra­
dy ob�mują tzw. ,,władztwo podat­
kowe' . Rada może obniżać l)odatki, 
może rezygnować z tych opłat, któ­
re stanowią jej dochody. 
Należy jednak stwierdzić, że nad­
mierne ich zaniżanie niesie ryzyko 
niemożliwości zrównoważerua bu­
dżetu czyli popadnięcia w długi. 
- Na POCZ(Jtku roku 1990 wiele 
rozg!.>'llczenia w środowiaku rze­
mieiln!.C%1Jm wywołało uchwalenie 
przez Radę Narodową mabymal­
nego podatku od bud11nków zwiq­
zanych z dzial.alnokią gospodar­
czą. CZ1J w tvm roku także to za­
gra.ża? 
B. - Istotnie. Poprzednia Rada 
przyjęła maksymalną stawkę tego 
podatku, tj. 8 tys. zł od 1 m2

• Szoku­
jąca była tutaj może nie tyle staw­
ka, ile krotność wzrostu. Wzrost 
z 300 na 8000 zł był istotnie szokują­
cy. Obecny projekt ustawy zakłada 
stawkę maksymalną w wysokości 
15000 zł od 1 m2 • 
- Czy Rada zamierza uchwal� 
też nafwłlższą stawkf.? 
B.  - Nie. Rada zleciła Zarządowi 
opracow8:tf,rojektu budżetu wa­
nantowo, adając możliwość ob­
niżenia podatku. Przewidywana 
jest także możliwość ulg lub zwol­
nień podatkowych w przypadkach 
losowych. 
- Kto będzie o nich decydował? 
B. - Zarząd Gminy po zasięgnięciu 
opinii Rad Sołeckich, Rady Osiedla 
oraz radnych. 
- Czy nie za dużo decydentów? 
B. - O sprawach finansowych nie 
powinna de�dować jednostka. 
W każdym takim przypadku rodzi 
się podejrzenie o stronniczość. Stl\d 
tez tendencje do przekazywarua 
niektórych upr:awnień Zarządu or­
ganom kolegialnym. 

- A więc Rada nie chce „wypić 
ostatnich soków" z podatnika? 
B. -Rada składa się także z podat­
ników, którzy za swoją działalność 
otrzymują symboliczne diety 
-30000 zł za Sesję. Rada więc płaci 
podatki, a nie żyje z podatku. Jed­
nakże musimy mieć wszyscy świa­
domość, że istnieje pewien próg, 
poniżej którego nie można . zejść, 
aby gmina mogła normalnie i\mkc­
jonować. 
- Na zakończenie jeszcze jedno 
pytanie: Dlaczego wzrasta oplata 
za przedszkola? 
B. -Wynika to z konieczności zró­
wnoważenia budżetu gminy. Wed­
ług ustawy z 14 grudnia 1990 r. 
o dochodach ipnin i zasadach sub­
wentjonowarua, gminie przysługu­
ją dochody z podatków, opłat skar­
bowej i lokalnej, udziały w podat­
kach stanowiących dochody budże­
tu państwa oraz subwentje. Od ko­
ńca grudnia ub. roku znamy szacu­
nkową wysokość subwencji. Inne 
dochody możemy jedynie szaco­
wać. Dokładniejsze obliczenia 
przeprowadzimy po uzyskaniu do­
datkowych danych. Temu m.in. 
mają służyć zbierane obecnie infor­
maCJe dotyczące powierzchni użyt­
kowej. Już dziś jednak wiadomo, że 
do zrównoważenia wydatków bra­
kuje nam około 215 miliarda zł. Mu­
siiny więc szukac sposobu wyrów­
nania tego deficytu. 

A wracając do przedszkoli. Wy­
datki na przedszkola w br. szaco­
wane są na około 2,6 miliarda zł. 
Lączna subwentja na przedszkola, 
acfministratję, kulturę, opiekę spo­
łeczną i gospodarkę komunalną 
wynosi 2 miliardy 702 mln. 
Widać więc, że utrzymanie dotowa­
nia przedszkoli na dotychczaso­
wym poziomie wymagałoby wyda­
nia całej subwentji. Musimy więc 
stopniowo podnosić opłaty za 
:P,rzedszkola. Wielkość tej podwy­
żki będzie znana po uchwaleruu 
budżetu. Szkoda tylko, że Sejm nie 
uchwalił najważniejszych ustaw 
wcześniej i no:wY rok �us�y roz­
poczynać z wieloma rueW1B.domy­
mi. 
- Dziękuję za wyjaśnienia. O ile 
czytelnicy będą mieli jakieś pyta­
nia, to je przekażę panu burmist­
rzowi. 

SUŁKOWICKIE FRASZKI 
(pod red. Stefana Bochenka) 

NA BYLEGO PROMINENTA 

Za komuny mu kadzali -
teraz w łyżce wody by go 
utopili. 

MILOŚĆ NA ODLEGLOŚĆ 

Kocham ciebie 
jak gwiazdę na niebie. 

NA GÓRALA 

Chałupa się spaliła, 
lecz koza została miła. 

TURYSTA 

Jedzie do miasta Ryga, 
Co to znaczy? Rzyga. 

Kącik twórców lokalnych 

* * *  
Pan Dyrektor Kufrej to człowiek jest miły -
Nie brak Mu do pracy ochoty i siły, 
Taką piękną szkołę w lesie wybudował 
I trudu, mozołu wcale nie żałował. 

Za swoje poglądy trochę pokutował, 
Ale osobowość do końca zachował. 
Ludzie Dyrektora bardzo podziwiali 
W nagrodę p6źniej zrehabilitowali 

Młodzież sułkowicka tą szkołą się cieszy 
I codziennie tłumnie na naukę śpieszy. 
Rodzice się cieszą, bo to wielkie dzieło, 
Wspominają przeszłość, jak się to zaczęło. 

Dziękujemy za tę szkołę z serca całego 
I życzymy P. Dyrektorowi wszystkiego dobrego! 

Zofta Krepe 

KOZAK 

Udaje kozoka, 
bo wypił jabcoka. 

O DZlALAC'ZU 

Nosił transparenty, 
aż doczekał renty. 

JELEŃ 

Jeleń mi się nawinął: 
postawił wino. 

DOLCE VITA 

Dziś dobrobyt - prawda to 
niezbita. 
Dziś koń nawet wyciągnie 
kopyta. 

PRZESTROGA 

Nawet po wielkim święcie 
nie idź na wino z zięciem. 

MELOMAN 

Piotr wielbi „pop-music", 
I to tak dalece, 
że lekcje odrabia 
Tylko w dyskotece. 

Nasze ,,dziecko' ' żyje 
Szanowna Władzo, 
Szanowni Czytelnicy! 

W związku z moim wyczyszczo­
nym przez tzw. ,,korektę" (?) artyku­
łem w nr. 9. pt. ,,Rozwalić ten mur", 
który został opacznie zrozumiany 
przez niektóre osoby z naszej władzy, 
winien jestem parę słów wyjaśnienia 
tak władzy, jak i czytelnikom. Otóż 
celem mojego artykułu było nie prze­
szkadzanie, nie odgryzanie się wła­
dzy, ale (po długim milczeniu) nieja­
ko zmuszenie, sprowokowanie jej do 
wspóh>racy z naszą gazetą. I tu muszę 
po cichu przyznać, że cel, który mi 
w tym przyświecał, został osiągnięty, 
z czego się bardzo cieszę. 

Powtórzę jednak w tym miejscu za 
moim kolegą redakcyjnym J. Ką­
siem: ,,a jednak mi żal". A żal mi tego, 
że zostałem źle zrozumiany. Chciał-

bym tu powiedzieć, że obowiązkiem 
piszącego i obowiązkiem prasy (takż.e 
lokalnej) jest przedstawianie praw­
dy, chociaż byłaby ona dla kogoś 
i bolesna. Dlatego też, szanowna wła­
dzo i szanowni Czytelnicy, będę klas­
kał, będę chwalił, ale równocześnie 
będę ganił, będę wskazywał niedocią­
gnięcia itp. Dotyczy to również na­
szych Obywateli, u których będę 
piętnował wszelkiego rodziyu działa­
nia szkodliwe dla społeczenstwa. Bo 
jeśli jesteśmy lub chcemy uchodzić za 
społeczeństwo demokratyczne, to 
według mnie innej drogi nie ma i być 
nie może. Ale tej demokra�i musimy 
się uczyć wszyscy. A celem tego jest 
wspólne dobro nas wszystkich, całej 
wspólnoty miejsko-gminnej. 

Z poważaniem 
R. Kozlk 

POCZET REDAKTORÓW KLAMRY 

Franciszek OremWI 
Członek Prezydium Zarz. Głównego 
Z.W.P.O.S. w Warszawie 

Do Komisji Inicjatyw Poselskich 

w ZWIĄZKU WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 
OKRESU STALINOWSKIEGO 

W imieniu ZWPOS zapytuję Panów Posłów i Senatorów RP: 

1. Czy Sejm i Senat X kadencji są gotowi podjąć decyzję o wydaniu 
ustawy, która uznałaby komunistyczne dekrety o ·  utrwalaniu władzy 
ludowe� w Polsce za zbrodnicze wobec kraju i rueważne od początku? 
Komuruści, sprawujący władzę od 1944 r. i opierający się na tych ustawach 
wymordowali dziesiątki tysięcy najlepszych Synów Ojczyzny1 wydając 
w „majestacie" tych praw wyroki śmierci, dożywocia więzienne i wielolet­
nie pobyty w łagrach. Od 1944 do 1956 r. :wydano �eh wyroków ok. 400 
tysięcy. Były wówczas okresy kiedy w Polsce gniło równocześnie 180 
tysięcy więźniów politycznych. Konsekwencją zdradzieckich dekretów 
bY.ły równocześnie wywózki Polaków w głab Związku Radzieckiego 
kilkuset tysięcy byłych żołnierzy AK i BCh. :Naród nasz i Jego obecna 
władza nie powinny przechodzić nad tymi zbrodniami do dziennego 
porządku. Uważam, że proponowana ustawa ma fundamentalne znacze­
n!e dla y.-olnej Ojczyzny, która pragnie zdjąć z karków obywateli łańcuchy 
niewoli. 

2. Czy Se,jm i Senat, w brzmieniu odnośnej ustawy, uzna za prawdę fakt iż 
po II woJnie Swiatowej Polska nie uzyskała ruepodległości, a decyzje 
zwycięskich potencji1 zapadłe w Teheranie, Jałcie i w Poczdamie, oddBJące 
naszą Polskę we właaarue wschodniego mocarstwa komunistycznego były 
polityczną zbrodnią przeciwko naszemu narodowi i państwu? 

3. Czy obecny Parlament Polski dostrzega, że jedynym dotąd legalnYl!l 
reprezentantem RP jest Rząd Rzeczpospolitej Polskiej na Uchodźstwie? 

4. Czy obecn� S_ejm rozpatrzy projekt uchwały o przywróceniu KRZYŻA 
NIEPODLEGLOSCl1 jednego z najwyższych odznaczeń, ustalonego 
w 1918 roku, a zniesionego w PRL wkrótce po II wojnie? 

5. Czy obecny Sejm uchwali nową ustawę o kombatantach, obejmującą 
wszystkich żołnierzy i powstańców, represjonowanych po wojnie za 
odmienne niż komunistyczne przekonarua polityczne i inne działania na 
rzecz niepodległego patistwa polskiego w okresie od 1939 do 1989 roku? 

Ustawa tak!! powinna wreszcie dać satysfaktję moralną - a jeżeli 
państwo będzie stać, to także materialną1 bo za trud, rany i ofiarę życia 
w służbie dla Ojczyzny, żyjącym, a pośnuertnie dla zmarłych. 

My, byli żołnierze i działacze niepodległościowi uważamy, iż wymienio­
!le us�wy powinny znaleźć się na forum Sejmu i Senatu przed wielu 
mnynu, podobnymi do ustaw o działkach, przerywaniu ciąży itd. Nieustan­
ne odkładanie tych ustaw o charakterze patriotycznym obraża�as 
i lekceważy, bo daJe dowód społeczeństwu, iż ideały, w imię których 
walczyliśmy w czasie wojny i tzw. , ,pokoju" -nie są istotne dla obecnego 
parlamentu RP, kierowanego głównie przez powojenną generatję. 

Franciszek Oremus 

P.S. Od Redak<;ji: Wreszcie możemy zamieścić tekst nadellłany nam w listopadzie 
ubiegłego roku. Przepraszamy p. Oremuaa za opóźnienie. 
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O kulturze, historii i tradycji każdej miejscowości świadczą jej zabytki. W Suł­
kowicach nie mamy ich wiele - tym bardziej te, które są, winny być otoczone naszą 
szczególną opieką. Niestety nie zawsze tak jest. 

Oto ostatnie już KUŹNIE - zabytki nie tylko kultury ale i tradycji zawodowej 
naszego miasta. Tętniły niegdyś życiem. Dziś pozostała tylko fasada. To co kiedyś 
wypełniało te budynki, zgromadzone zostało w IZBIE TRADYCJI mieszczącej się 
w budynku szkolnym Zespołu Szkól Mechanicznych w Sułkowicach. 

Zapraszamy do zwiedzania! 
Nasz adres: Zespół Szkół Mechanicznych 

ul. Szkolna 34 
32-440 Sułkowice - telefon 320-08 

od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 do 13.00 
lub w każdym innym termin.ie po uprzednim jego uzgodnieniu. 

mgr inż. Aleksandra Korpal 

Kuźnia w Sułkowicach przy ul. Partyzantów 

Kuźnia w Biertowicach 

Nasom gwarom 

Lu zie! 

Co się dzieje? 
Nie wiym, cy jezem na to za 

gu.pi, zeby to zrozumieć, moze 
niepowozny, a moze niepotrzeb­
nie rozdmuchuje (błaho?) spra­
we. Moze mi kto zdoła to wy­
tłumacyć? Sprawa, o ktory pise, 
porusyła mie do tego stopnia, ze 
ni moge przejś koło tego łobojyn­
tnie. Jakosik przed świyntami 
Bozego N arodzynio kciołem po­
jechać au:tobusym do rynku i po­
sedem na przystanek na Zielony. 
Stanonem pod wiatom i az mnie 
zamurowało. Na rozkładziejazdy 
widze namalowano nimiecko 
swastyke. Prawie 50 lot łod woj­
ny, a tu to znienawidzone godło 
faszyzmu! Ludzie kochani! Co tu 
sie dzieje? Czy my mało przezyli 
przez te wojne? Cy mało nasyk 
braci, łojc6w, matek i dzieci zgi­
nyno? Co za ludzie zdolni byli to 
namalować! Myśle, ze był to kto­
sik, kto tego nie pamiynto, jakisik 
zasraniec, co ni mo pojyncio, co to 
jes faszyz i co to jes wojna. Jak to 
uz:rołem, łod razu stanon mi 
przed łocami dziyń pacyfikacyje 
Sułkowic, dziyń straśliwe trwogi 
i dziyń morza wylonyk łez przez 
nasyk mieszkańców w plebański 
stodole. Chocioz miołem zaled­
wie 7 lot, to widze jak dziś jak lezo 
sułkowianie na bydlyncym ryn­
ku. Jako dzieci tyz tam bylimy ze 
swojemi matkami. Reśte znom 
z łopowiadanio starsyk. Myśle, ze 
jest to strasne zlekcewozynie 
ucuć zyjącyk i profanacyjo pa­
miynci tyk, ktorzy zginymi miyn­
dzy innymi i za tyk, co dzisiok 
zdolni so do takik cynów. Zamias 
zmówić za nik pociyrz abo uccić 
ik pomiynć w inksy sposób, nieło­
dpowiedzialne ścochy rysujo tyn 
znienawidzony przez cały prawie 
świat znak. Zgroza! Zgroza! Ape­
luje do tyk, pozol sie Boze, artys­
tów - nie wywołujcie wilka z la­
sa. Wiydzcie se ło tym, ze his­
toryjo lubi sie powtarzać (broń 
nos, Boze, łod tego). 

Sanowni Cytelnicy! Jak juz je-

zem przy tym bolesnym temacie, 
to miołbym jesce jedno sprawe 
z tym związano. Jak juz wspo­
mniołem, byłem zbyt młody, ze­
by to pamiyntać, znom to ocywiś­
cie z opowiadanio, ze chodził 
w tym casie jakisik wyndrowny 
śpiywok, ktory ułozył straśnie 
piykno choć smutno w słowak 
i melodyji piosynke ło pacyfika­
cyji Sułkowic. Swysołem je roz 
w zyciu młody chlopok i w po­
miynci zostało mi zaledwie pore 
słów (che ba piyrse zwrotki). A to: 
„O wy, sułkowiame, krwawy 
los wu czeka". Dali nie pamiyn­
tom i zaś: ,,W plebańskiej stodo­
le już SS jest". To wszystko, co 
pamiyntom. No i jesce zostały mi 
w pamiynci strzympy melodyje. 
Pytom wos- cy ni mozna by tego 
przekozać młodym.u pokolyniu? 
Az dziw bierze, ze nik do te pory 
ło tym nie pomyśloł. Myśle, ze 
jest to niedokońcono karta nase 
nowse historyje. A moze by tak 
przy łokazyji świąt patriotycnyk 
cy z łokazyje :r:ocnicy tyk wyda­
rzyń zagrać te smutno ale prze­
ciez piykno melodyje, swego ro­
dzaju hymn chwały? Podaje to 
pod rozwoge nasym władzom. Ci 
ni mogła by ona być hymnym 
Sułkowic? W związku z tym 
zwracom sie do ludzi starsyk, 
którym nieobce so ucucia patrio­
tycne, a ktorzy to pamiyntajo. 
N apiście do nos chocioz ze dwie 
zwrotki (a moze cało?). Zwracom 
sie do panów S. Ziębli i J. Sochy, 
ktorzy pisali do nase gazety. Sa­
nowni Panowie, napiscie! Niek 
w ty bolesny nasy historyji nie 
zostanie nic pominiynte. 

Na tym końce to swoje pisanie. 

Z powozaniym 
R. Kozik 

PS. Dowiedziałem sie w lostatni chwili, 
ze ju.z wiadomo, kto maluje ściemy 
i przystanki, zeju to mlodzyniosek zjed­
ne z  naayk wsi. Niek sie mo na l>acnościl 

POCZET REDAKTORÓW KLAMRY 
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Jan Socha - Z cyklu znaki zodiaku „Motyl" rysunek tuszem 
styczeń 1991 r. 

mężczyzna 

Sekshoroskop 

Temperament słaby. Nie odnosi się to do jego fizycznych 
możliwości, ale raczej do sfery psychicznej. Uważa się za zupełnie 
normalnego. Traktuje kobiety jako istoty nieco mniej wartościowe. 
Jako jeden z niewielu identyfikuje estetyczne piękno kobiety z jej 
wartością seksualną, ponieważ tej ostatniej nie wyczuwa jako odręb­
nej. Bliski jest poglądu, że seks to jeden z „błęd6w młodości", 
z kt6rego się wyrasta, aby zająć się „poważnymi sprawami", jak 
zarabianie pieniędzy, małżeństwo, dzieci itp. Nic dziwnego, że często 
miewa żonę dokuczliwą i niezadowoloną choć sam czuje się niewinny. 
Swoją „nieznośna" żonę traktuje z dużą dozą wyrozumiałości do­
chodząc do przekonania, że „nie całkiem odpowiada za swoje czyny". 
W dalszej konsekwencji może albo zgorzknieć z poczuciem pokrzyw­
dzenia i niezrozumienia, albo - przypadkowo - dostać się w orbitę 
działania kobiety zimnej i despotycznej typu Lwa, przy kt6rej, i na tle 
której, może się od czasu do czasu poczuć mężczyzną. 
Częściej jednak zdarza się to w jego wyobraźni, ponieważ nie stać go 
na życie podwójne, ani na :rozw6d i ponowne małżeństwo. 

Sekcja pilki nożnej. 

Treningi odbywają się na slili gi­
mnastycznej ZSM. Niestety, z róż­
nych powodów nie podjęło trenin­
gów kilku czołowych zawodników. 
Dlaczego? O tym w następnym nu­
merze „Klamry". 

Sekcja piłki ręcznej. 
Pod koniec grudnia ubiegłego ro­

ku Krakowski Okręgowy Związek 
Piłki Ręcznej zorganizował Tu­
m.ej jw:oorek :młodnyeh. Nasze 
piłkarki przeszły eliminacje w gru­
pie A, gromiąc Kadrę D Kraków 
- 23:14, Skive I (Dania) - 25:11 
i MKS Boch.nia - 19:7. 

MeCR pófflaałowe: 
Skive I - Skive n 12:5 (7:1) 
MKS Bochnia -Krakus 17:12 (7:5) 
Gościbia - Lublin 19:15 (13:8) 
Sośnica - Kadra D Ul:11 (11:3) 

>> 

Mecze nnaiowe: 
o "I miejsce: 
Krakus - Skive .II 17:3 (8:2) 
o 5 miejsce: 
MKS Bochnia - Skive I 10:8 (8:5) 
o 3 miejsce: 
Lublin - Kadra D 26:13 (13:5) 
o 1 miejsce: 
Gościbia - Sośnica 16:8 (10:5) 

Najlepszą zawodniczką tum.ieju 
została Małgorzata Piątkowska 
z Gościbi. 

W „Echu Krakowa" z 11, 12, 13 
stycznia 1001 r. ukazała się notatka 
zatytułowana Go6d.bia i inne: 
W najbliższą niedzielę 13 stycznia 

.c ·  

KLAMRA 

Horoskop 

(21.I-20.II) 

Horoskop na 1001 rok 
Rok pod znakiem konkurencji 
i. ciągłej rywalizacji w sprawach 
tak zawodowych, jak i prywat­
nych. Trzeba będzie dołożyć nie­
mało trudu i starań, by osiągnąć 
to, na czym będzie Ci przede 
wszystkim zależało. I wiecznie 
ktoś w bliskim otoczeniu będzie 
próbował z Tobą rywalizować. 
A więc trzebił. będzie mieć ciągle 
napiętą uwagę i dobrą wiedzę 
o przedmiocie swego działania. 
Taki punkt widzenia i postępo­
wania sprawi, że osiągniesz wy­
niki większe od spodziewanych, 
dojdziesz do znakomitej wiedzy 
o sprawach, z którymi masz do 
czynienia. To otworzy Ci nowe 
perspektywy i staraj się tę szansę 
natychmiast wykorzystać, nie­
oddawaj pola nikomu innemu! 
Miesiąc, w którym będzie Ci 
sprzyjało wiele okoliczności - to 
grudzień, a więc czas na finaliza­
cję wszystkich zdobyczy z całego 
roku. 
Najbardziej uduchowieni ludzie 
rodzą się w tym znaku. 
W żadnym innym nie ma tylu 
poetów, myślicieli, wynalazców 
i innych ciekawych ludzi, co wła­
śnie w Wodniku. 
Wielu z nich to·duchowi samotni­
cy, nie nadający się do życia zbio­
rowego chyba, że sami propagują 
ideę wspólnoty. Wodnik ma 
umysł wynalazcy i może dlatego 
patrzy dalej i głębiej niż inni. 
Czasami spogląda za daleko. 
Wówczas jego r6wnieśnicy nie 
rozumieją go i traktują jak dziwa­
ka i fantastę. Wodnik tym się nie 
przejmuje i dalej idzie swoją dro­
gą. Wielcy spod znaku Wodnika: 
Krzysztof Kolumb, Tomasz Alva 
Edison, Karol Darwin, Abraham 
Lincoln, Juliusz Verne, Kim No­
vak. 

<< 

br. rozpoczynają n rundę rozgry­
wek piłkarki ręczne startujące w li­
dze makroregionu południowo­
wschodniego. Stawką są dwa miej­
sca premiowane awansem do cent­
ralnych eliminacji Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży, bądź mist­
rzostw Polski do lat 17 (gdyż tegoro­
czna OSM ciągle stoi pod znakiem 
zapytania). 

Aktualnym liderem rozgrywek 
jest bezapelacyjnie · zespół Gościbi 
Sułkowice (trenowany przez Wła­
dysława Piątkowskiego), który 
w I rundzie wygrał wszystkie swoje 
spotkania jest on głównym fawory-

Jan Socha - Z cyklu znaki zodiaku „Skrzypce" rysunek tuszem 
styczeń 1991 r. 

- kobieta 

Sekshoroskop 

Niezbyt ostro zarysowana osobowość pod względem seksualnym 
rzadko bywa namiętna lub oziębła. 
Ambitna, twórcza, perfekcjonistka, często niewyrozumiała dla błę­
�ów innych. Seks nie należy do jej gł6wnych zainteresowań. Może być 
idealną partnerką dla przeciętnego, umiarkowanego mężczyzny. Nie 
przeżywa gwałtownie namiętności. Seks w małżeństwie staje się dla 
ni� rytuałem, nierozłącznie związanym z sypialnią i porą nocną. 
Szaleństwa, o których słyszy i czyta od czasu do czasu, nie są jej znane. 
Zdrady małżeńskie nie są jej ulubioną działalnością, jest nią natomiast 
prowadzenie domu, urządzanie przyjęć, przyjmowanie gości. Jest 
towarzyska i pogodna, lubi na siebie zwracać uwagę, podobać się 
i bawić. 

tern rozgrywek, a za jego plecami 
do końca powinna trwać zacięta 
walka o premiowane awansem 
miejsce pomiędzy zespołami Bes­
kidu Nowy Sącz (trener Włodzi­
mierz Strzelec), MKS Bochnia (Ma­
rian Gawęda) oraz MKS PM I Tar­
nów (Stanisław Światłowski). 

Tabela rozgrywek po I rundzie: 
1. Gościbia Suł. 8 16 146-50 
2. Beskid N.S. 8 12 146-98 
3. Bochnia 8 11 118-108 
4. PM I Tarnów 7 10 101-67 
5. PM n Tarnów 8 "I 128-135 

► 
Małgorzata 

Pią��""'.:ska 
-wyróz:maJąca 

się zawodniczka 
KS Gościbia 

◄ 
Drużyna 
piłki ręcznej 
KS Gościbia 
wraz 
z trenerem 

6. Krakus Kraków 8 8 94-107 
7. Prądniczanka Kr. "I 6 l:?8-137 
8. JKS Jarosław 8 2 73-172 
9. Cracovia Kr 8 O 71-132 

Od :red. Drużyna ta ma olbrzymie 
szanse ( o czym pisliliśmy pop ze­
dnio) na wejście do n ligi.I Powta.­
rzymy zatem jeszcze raz, że jest to 
uwarunkowane oddaniem nowej 
hlili sportowaj -najdalaj we wrze­
śniu br. działacze klubu czynią sta­
rania, by hala była jednak oddana 
w terminie. 

(B.) 
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Listy do „Klamry" 

S7.anowny Panie Burmistrzu! 

Dlaczego nie ogłosiliście w kościele tego, że do rent doliczają lata 
przepra�owane na gruncie, tak jak ogłaszacie inne sprawy, może nawet 
mniej ważne? Dowiedziałam się o tym 14 I 91 r. i zaraz poszłam do Urzędu, 
aby tę sprawę załatwić; dostałam potrzebny mi „papier", zarazem dowie­
działam się, że jeżeli by ogłoszono w.w. sprawę w kościele, to byłoby tu 
zatrzęsienie. W następny dzień 15 I 91 r. odwiozłam otrzymany „papier" do 
ZUS-u w Krakowie i tam powiedziano mi, że za późno, bo to było aktualne 
do 31 XIl 90 r. Ja pracaję od małego dziecka na gruncie i nic mi się nie 
należy tylko dlatego, że nie dowiedziałam się wcześniej? Dlatego pytam 
się, gdzie ta sprawiedliwość, którą nam obiecywała „Solidarność"? 

Zaznaczam, że wcześniej o tym nic wiedziałam, jak i wielu innych ludzi, 
a ci, którzy wiedzieli, mają nawet po 200.000 zł dodatku do renty. 

(nazwisko i adres do wiadomości redakcji) 

P.S. Napisałam to, bo czaję się bardzo pokrzywdzona. 

\ 

FOTO - NIKON 
Anna i Piotr Polek 

Myślenice 
ul. Bema 10 m. 31 

tel. 233-56 

NaJskutecznł�sza reklama 

w gmlnłe tylko 

w „KLAMRZE"!!! 

W mroźną niedzielę 3 II sala teat­
ralna „Kuźni" prawie w całości zape­
łniła się widzami, którzy gorąco okla­
skiwali występ kabaretu ,,Sześćdzie­
siątka". 

1. Ocena występu: Artyści z War­
szawy przedstawili jednak niezbyt 
atrakcyjny program. Bo cóż wiedzie­
liśmy? Obok znanych z radia i telewi­
zji kupletów na rząd, Wałęsę, kan­
dydatów na prezydenta itd. aktorzy 
( szczególnie Kryszak ) stosowali róż­
ne „chwyty" pod publikę, np. gru­
biańskie, przedpotopowe „wice", 
stroili błazeńskie miny, co zresztą 
spotkało się z uznaniem niewybred­
nych widzów. 

2. Ocena występu: Już na począ­
tku w zabawnym skeczu p. ,,Kur­
de" Kryszek powiedział dowcip na 
czasie: ,,Jesteśmy w kuźni, a tak 
zimno?", czym rozbawił zmarznię­
tą publiczność. Następnie aktorzy 
śpiewali satyryczne piosenki, któ­
rych polityczny sens od razu łapała 
widownia, nagradzając artyst6w 
rzęsistymi brawami. Przez 90 mi­
nut i publiczność, i aktorzy bawili 
się doskonale. 

, ,Kurde'' 

Kryszak 
Szanowni Czytelnicy! Zapewne 

się dziwicie, dlaczego na dwa sposo­
by opisałem w ogromnym skr6cie 
„Swpkę całoroczną ". Otóż każdy 
widz ma prawo do własnej oceny 
przedstawienia, a tu zasygnalizo­
wałem tylko te dwie możliwości. 
Zresztą choćby nawet artyści wy­
stępający w Sułkowicach popełnia­
li jakieś, nazwijmy to „pomyłki", to 
i tak z entuzjazmem witam ożywie­
nie życia kulturalnego w naszej 
gminie. I dlatego duże uznanie dla 
Rady Osiedla z p. Markiem Bielec­
kim na czele, dla dyrekcji ,,Kuml" 
(bezpłatnie udostępniła salę teatra­
lną) za możliwość godziwej rozry­
wki. Myślę, że ci organizatorzy za­
dbają w przyszłości, aby sprowa­
dzić do Sułkowic nie tylko kabare­
ty, ale i jakieś zespoły teatralne, 
ponieważ wielu mieszkańców na-

szej gminy pragnie wzbogacić swo­
je życie kulturalne. 

Stefan Bochenek 
PS. Scenka z kabaretu: o Ti,miń&kim, 
ktÓTJI miał (ma?/) w nasze; gminie licz­
nych zwolenników. 

,,I tak w nBBzą szarość ta parka się 
wdarła, 
On prawdziwy Leoncio, a ona Isaura. 
On prawie Carrington, ona istna Barbi, 
Może wyprostują naród, co się garbi. 

Tymlńsll:1 (mel. Augustowskie noce) 

Peruwiańskie noce -w soku liany drze­
miące, 
mirażami nęcące, by nad szarość się 
wznieś�. 
Peruwiańskie noce - z piątków robili 
niedzielę, 
każdy będzie miał żonkę, co gra cielę jak 
z nut ... 
Jeszcze tylko czarna teczka, wypełniona 
zaklęciami 
i już można śmiało zmniejszać wszyst­
kim główki jak szamani 
Lecz gdy spadnie maska i kolorek nie­
dzielny, 
miast Rotschilda ... Grobelny, ten skoń­
czy cud. 

Śluby, wesela, chrzty, 
zcijęcia reklamowe 

aparatem NIKON F-401 s AF 
io-' 
� 

Ogłoszenie 

Wiejski Dom Kultury �: 
w Harbutowicach uprzej­
mie zaprasza mieszkań- • 
ców Harbutowic oraz 
okolic do czynnej co­
dziennie (oprócz ponie­
działku) w godz. 
17.00---22.00 Klubokawia­
rni. Serwajemy na życze­
nie: napoje zimne, gorące, 
słodycze, lody różnosma­
kowe oraz drobne upomi­
nki. 

Co dalej z sekcją judo? 
Videofilmowanie. 

Wykonajemy również 
instalacje elektryczne. 
Zapraszamy! 

Janusz Magiera 
Rudnik 538 

(pod Blak6wkq, 
kolo dawnego baru) 

poleca szanownym klientom 
solidne i terminowe 

usługi szklarskie. 

Zakład Pogrzebowy 

Jerzy Kowalczyk 
Byszyce 109 

tel. 78-34-20, wew. 174 

• sprzedaż trumien 
e przewóz zwłok 
ekondukty pogrzebowe 
ewieńce 

Poziomo: 

2. Imię naszego burmistrza 
8. Wrzątek 
9. Niezdara, fajtłapa 

10. Ciastko, słodycz 
U. Filmowy 
12. Ma podejrzany 
13. ,,Świeża" informacja 
15. Napastnik Lecha Poznań 
19. Mieszkaniec Ankary 
22. Prawy dopływ Wisły 
23. Bramkarz Hutnika kraków 

Serdecznie zapraszamy 

WIEJSKI 

DOM KULTURY 

W HARBUTOWICACH 

informuje, te 

w najbliższym czasie pla­
nuje uruchomić kolportaż 
prasy (codziennej oraz cza­
sopism). 

Chcąc rozeznać zapot­
rzebowanie środowiska, 
uprzejmie prosimy zainte­
resowane osoby o składa­
nie zapotrzebowania w tu­
tejszej Klubokawiarni. Ist­
nieje również możliwość 
założenia teczek celem zo­
stawienia zarezerwowa­
nych indywidualnie pozy­
cji. 

Mile widziane są także 
inne sugestie odnośnie po­
szerzenia działalności 
WDK. 

We wrześniowym numerze 
„KLAMRY" zamieszczony został 
artykuł p. Jacka Bugajskiego pt. 
,,Koniec sułkowickiego judo?". Au­
tor pokrótce przedstawił sytuację 
w jakiej znalazła się sekcja judo 
w panającej wtedy sytuacji gospo­
darczEti naszego regionu. Sytuacja 
ta była bardzo trudna. Rada Woje­
wódzka LZS odm6wiła jakiejkol­
wiek pomocy flnansowEti na działal­
ność sekcji. Nie było pieniędzy na 
pensję dla instruktora, na udział 
zawodnik6w w turniejach i zawo­
dach. Ostatnią szansę pomocy in­
struktor upatrywał w rodzicach 
chłopców uczęszczających na treni­
ngi. Nie zawiódł się. Na zebraniu, 
kt6re odbyło się z końcem września 
ub. roku zawiązał się rodzicielski 
komitet, kt6rego celem stała się 
pomoc finansowa, techniczna i or­
ganizacyjna. Rodzice podjęli dob­
rowolne zobowiązanie, że w tym 
bardzo trudnym okresie dla sekcji 
łożyć będą na jej utrzymanie. Usta­
lono wysokość „czesnego" 20-----30 
tys. zł miesięcznie od jednego ucze­
stnika sekcji w zależności od po­
trzeb w danym miesiącu. Jednocze­
śnie pomoc przyszła ze strony Urzę­
du Miasta i Gminy. Dzięki przy­
chylności p. Burmistrza wygospo­
darowano pieniądze na pensję dla 
instruktora sekcji. Do łańcucha ży­
czliwości przyłączyła się sułkowic­
ka „Kuźnia". Szczególną troskę 
o losy sekcji okazał p. dyr. Jan 
Jędrzejowski. Grupa remontowo-

24. Znany w latach 70-tych trener piłkarski 
25. . .. i 40 rozbójników 

Pionowo: 

1. Przewodniczący Rady GiM 
3. Ze szczeblami 
4. Od czarnej roboty 
5. Miasto z UJ 
6 . ... w dół 
7. Książka dla dzieci (i nie tylko) 

14. Za nami 
16. , ,Garncarskie" miasto 
17. Sułkowice - Osiedle tysiąca ... 
18. Służy do obserwacji nieba 
20. Np. gazowa 
21. Zabezpieczenie w oknie 

Rozwiązania wraz z kuponem konkursowym prosimy 
nadsyłać na adres redakcji w terminie do 20 lutego. Wśr6d 
autorów prawidłowych rozwiązań rozlosowana zostanie 
nagroda (20 OOO zł). 

Kupon konkursowy 

Nr l 

budowlana Fabryki odmalowała 
salę treningową, szatnię, siłownię, 
zakupiono i położono nowe wykła­
dziny podłogowe, uzupełniono po­
desty drewniane podłogi, uspraw­
niono instalację elektryczną, wyko­
nano efektowne wieszaki do szatni. 
Prace porządkowe po remoncie 
i wcześniej wykonali sami zawod­
nicy pod okiem instruktora. Teraz 
jest tu o wiele przyjemniej niż 
przed remontem a pomieszczenia 
wyglądają schludnie. 
Szkoda tylko, że nie ma obecnie 
możliwości wykonania ogrzewania 
sal a istniejące sprawia, że w salach 
jest nieco cieplej niż na zewnątrz. 
A teraz trochę statystyki: 
- sekcja liczy 39 chłopc6w syste­
matycznie trenających trzy razy 
w tygodniu po 2 godz. w dw6ch 
grupach wiekowych, 
- w siłowni swą tężyznę fizyczną 
poprawia 19 starszych chłopc6w, 

- w ciągu 7 lat istnienia sekcji 
trenowało 364 osoby, 
- w 1990 roku zawodnicy sekcji 
brali udział w 23 imprezach judo 
o charakterze turniejów i zawodów, 
w których 12 zawodników zajęło 
miejsca od I do V. 
Należy w tym miejscu dodać, że 
sekcja posiada dwóch zawodników, 
którzy są członkami kadry Makro­
regionu Małopolskiego, Są to: Da­
niel Bochenek i Witold Piechota. Są 
Oni systematycznie powoływani na 
konsultacje kadrowe. Na wyróżnie­
nie zasługają wyniki Daniela Bo-

chenka, który w 1990 r. zajął m 
miejsce w Ogólnopolskim Turnieju 
Klasyfikacyjnym w Jarocinie a nie­
długo po tym m miejsce w Między­
narodowym Turnieju z okazji Od­
zyskania Niepodległości we Wroc­
ławiu. 
Trudno nie wspomnieć o innych 
wybijających się zawodnikach sek­
cji, do których zaliczają się: Biela 
Mariusz, Barański Ireneusz, Biela 
Piotr, Kowalczyk Bartłomiej, Kos­
tecki Piotr, Zarzecki Marcin, Biele­
cki Piotr. 
Plany na najbliższą przyszłość: 
- zorganizowanie w czasie ferii zi­
mowych „dni otwartych" dla mło­
dzieży z całej gminy pragnącej po­
ćwiczyć techniki judo czy spróbo­
wać swych sił w siłowni (o tym 
poinformują osobne ogłoszenia) 
- powiększenie liczebności sekcji 
- wystąpienie do Kierownictwa 
Klubu „Gościbia" o przyjęcie pat­
ronatu nad sekcją, 
- udział w imprezach „Tygodnia 
Kultury w Sułkowicach, 
- przygotowanie i udział w Mist­
rzostwach Polski juniorów młod­
szych. 

Instruktor i społecznie zaangażo­
wani rodzice mają plany o wiele 
szersze i bardzo śmiałe ale ich reali­
zacja zależeć będzie od sytuacji fi­
nansowej sekcji, od ewentualnych 
przyszłych sponsorów i przychyl­
ności miejscowej władzy. 

Bop.sław Gola 

Kącik humoru 

Przyjaciel spytał Iksińskiego: 
- Czy to prawda, że od czasu do czasu wybucha między tobą a żoną 

awantura? 
- Jak w każdym małżeństwie ... 
- Ale ludzie opowiadają, że ty okładasz żonę kijem, a ona ciebie 

wałkiem. 
- Tak bywa, ale nie zawsze. Czasem ja chwytam wałek, a ona łapie 

za kij ... 
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